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PO WYROKU 
Z dniem wczorajszym w dziejach Pol-

aki został zamknięty długi i smutny ok-
3 dziejów, którym na imię warcholstwo. 
Początek tego okresu sięga daleko w 

J^zeszlość narodu, w dzieje przedrozbio-
•»e naszego Państwa, gdy na forum 
p a publicznego wypłynęło warcholstwo, 

fifco nieodłączny towarzysz wszelkich po-
•^nan narodowych, jako jego zły duch 

czynnik rozkładu politycznego, który 
Mczpospolitę doprowadził do upadku, 

( naród pogrążył w chaosie rozterek we-
wnętrznych. 

W okresie niewoli warcholstwo polskie 
'-Jej hula, paraliżując porywy narodu 

zrzucenia jarzma zaborców, umniej-
szając każdą zdrową myśl, błotem dema-

obrzucając każdą świętość naro-

Wtedy to walka o Polskę Niepodległą 
aje się walką z warcholstwem, z cia-

Tjin) zaściankowem widzimisię. 
Walka to ciężka, nierówna, bowiem war-

lstwo ma jawne albo ukryte poparcie 
Tcy. 

W walce idei Niepodległej Polski z 
grarebolstwem braknie sił. które miały 

"tć obrócone przeciw zaborcom, słabnie 
wykoleja się w pokraczną formę kom-

jTomisu. 
Ostatni zbrojny poryw, pod wodzą 
i f f a Piłsudskiego w walce o Niepo-

jegiość, zakończony zdobyciem własnej 
aństwowości, to nowy e tap walki z war-
olstwem, słabością, głupotą z niewiarą 

1 własne siły w narodzie polskim, ty-
• i wszystkimi wrogami wewnętrznymi 

piski, mającej powstać do Niepo-
l i j ł ego bytu. 

A był to wróg silny, który rozsiadł 
| w mózgach polskich i 2arł je. 
Była więc walka o Polskę Niepodległą, 

^alką dwustronną, z wrogiem zewnętrz-
em — zaborcami i wrogiem wewnętrz-
ym — warcholstwem, tępotą i słabością 
Jodową. 
W walce te j wróg zewnętrzny siłą 

•jęta polskiego i mózgiem Wodza Naro-
p.został pokonany. 

Polska jako pańs two, z burzy dziejo-
ej wyszło zwycięzko. 
Pozostał jednak wróg wewnętrzny, 

w zmienionych warunkach, pod 
"ą partyjnictwa walkę rozpoczętą 
-d wiekami prowadził i toczył orga-
m młodego państwa. 

• znów wystąpił kompromis, jako 
jrfw słabości narodowej. 

_P»ń»two, które dopiero co wzniosło 
fcV 8 6 1 , 1 ) u ż stanęło nad przepaścią, 
^ norą spychał je warchoł partyjny, 

gpzyscy pamiętamy te czasy, gdy 
t j zależne od grymasów sejmu, zmie-
i 2 szybkością zawrotną, gdy 
^ minister przeprowadzić d o końca 
I™0® P'zyjętego przez sejm progra-
i i "acy , nie mówiąc o owocach te j 

Wy separatyzm nardowościowy 
•Jielnicowy, podsycany przez dema-
fcs Pa«yjną, ośmielony słabością Pań-

hn:7 , a z * '«ksze powodował rysy w 

Rzeczypospolitej, 
ł o m u ż wówczas bólem serce się nie 

na widok objawów słabości 
B a b i e j ' g d y szpiegostwo, prywata 

grosza publicznego uchodziły z 
| "ymiaru sprawiedliwości? 
Ł IZM 1 , 3 8 N I E P A M I « ' U tych czasów, 

lierng x c a l e f ^ n e g o rodzaju wy-
ciągnęły z Pańatwa jak z 

non • z k i ' u wszystko było to 
j p" 1 Icgalnem. Bo czemże były 

jm .*™two udzielane pożyczki wiel-
B e w "'ew».cll«iemu przemysłowi, zwia-

Iczm? I e dewaluacji w jednej set-
iy ^ W c i nominalnej? Czemżesz 

'luac °P 'aty skarbowe w okresie 
W *J$ J a k czemś, co można nazwać 

parodją, z czego drwił płatnik, ufny w 
siłę pieniądza, którego Państwu brako-
wało. 

I trzeba było czegoś, coby narodem 
wstrząsnęło, zbudziło go i dźwignęło na 
skałę dumy narodowej. Czegoś, coby 
zmusiło do poszanowania własnego Pań-
stwa tych, którzy umiejąc szanować państ-
wo zaborcze nie nauczyli się szanować wła-
snego—potrzeba było przewrotu majowe-
go, ażeby z krwi tam przelanej wstała Pols-
ka silna duchowo i silna fizycznie. Pols-
ka, dla której szacunek mają obcy i swoi, 
Polska, która ten szacunek potrafi wymu-
sić i uderzeniem pięści, gdy zajdzie tego 
potrzeba. 

Dla rodzinnego warcholstwa było tego 
wszystkiego zamało. 

Dla własnych indywidualnych ambicyj 
i ambicyjek, ubranych w demokratyczne 
frazesy 1 demagogję , warcholstwo pols-
kie z pod różnych sztandarów utworzyło 
wspólny front walki, przeciwko — idei 
silnej Polski, której uosobieniem był 
— On. 

Finałem tej walki jest wczorajszy 
wyrok. Tryumf pańs twowej idei nad 
frazesem, myśli nad tępotą . 

W ten sposób zamknięty został szczę-
śliwie długi okres walki z warcholstwem, 
tępotą i ciemnotą umysłową. 

Wyrok wczorajszy, skazujący przywód-
ców centrolęwu—to zwycięstwo Polski mo-
carstwowej nad Polską zaściankowo — 
podwórkową. 

St. P. 

T E L E G R A M Y 
Wyrok w procesie Centrolewu 

10 oskarżonych za spisek przeciw Państwu 
WARSZAWA, 13.1 (tel. wł.). 
W dniu wczorajszym o godz. 12 m. 15 

ogłoszony został wyrok w historycznym 
procesie brzeskim. 

Sąd uznał winę oskarżonych z art. 
102 cz. 1. 

Artykuł ten brzmi: 
Art. 102 — Winny udziału w spisku, 

zawiązanym dla dokonania zbrodni, prze-
widzianej w art 100 ulegnie karze cięż-
kiego więzienia do lat 8. 

Winny namawiania d o spisku — do 
lat 4. 

Art. 100 cz. III — Jeżeli celem zama-
chu było usunięcie przemocą członków 
sprawującego władzę rządu i zastąpienie 
ich przez inne osoby, wszakże bez zmia-
ny zasadniczego ustroju pańs twowego 

w Polsce, winny ulegnie zamknięciu w 
ciężkiem więzieniu na czas od lat 10 do 15. 

Przez zamach rozumiane będzie zarów-
no dokonanie j edne j z powyższych zbrod-
ni, jak je j usiłowanie. 

Oskarżeni skazani zostali na następu-
jące kary: 

Wincenty Witos, 1 i pół roku. 
K- Bagiński, 2 lata. 
Józef Putek, 3 lata. 
H. Sawicki uniewinniony. 
Herman Liberman, 2 i pół roku. 
N. Barlicki, 2 i pół roku. 
St. Dubois, 3 lata. 
M. Mas tek, 2 lata. 
A. Pragier, 3 la ta . 
A. Ciołkosz, 3 lata. 
Wł. Kiernik, 2 i pół roku. 

Kobiety hinduskie przeciw Anglji 
LONDYN. 13.1. (tel. wł.). W ciągu 

dnia wczorajszego doszło do oemonstra-
cyj i rozruchów w całym szeregu miast 
indyjskich, przy silnym udziale kobiet. 

W Bombaju w ciągu przedpołudnia 
grupy ochotników chodziły od aomu do 
domu i zbierały ubrania pochodzenia za-
granicznego. 

Popołudnin na jednym z placów zło-

żono olbrzymi s tos ubrań zagranicznych 
i podpalono go. 

Podczas innej demonstracj i w Bom-
baju zostało rannych 2 policjantów i 15 
Hindusów. 

W Ahmedabad policja konna kilkakrot-
ną szarżą rozpędziła tłum wiecujących 
kobiet. 50 osób odniosło rany, 30 ko-
biet aresztowano. 

Demonstracja komunistów w Paryżu 
1 5 0 0 manifestantów a r e s z t o w a n y c h 

PARYŻ, 13.1 (tel. wł.). Przed gma-
chem parlamentu doszło wczoraj de ol-
brzymich i nader gwałtownych demon-
stracyj komunistycznych. Manifestanci 
domagali się skreśleniu reperacyj. Po 
dłuższej walce, z użyciem sikawek stra-
ży ogniowej, policja zdołała rozproszyć 

komunistów, przyczem dokonano rekor-
dowych aresztowań. 

Ogółem do komisarjatów powędrowało 
przeszło półtora tysiąca demonstrantów, 
którzy z braku rffj^jsca zostali ulokowa-
ni na dziedzińcach. Część po wylegity-
mowaniu, wypuszczono na wolność. Do 
więzienia odtransportowano przeszło 600 
aresztowanych, w tej liczbie 328 cudzo-
ziemców. 

Dr. Curtius urzędnikiem u ks. Pszczyńskiego 
BERLIN, 13.1 (tel. wł.). Ruda nadzor-

CZB towarzystwu górniczego w Wałbrzy-
chu, utworzona w roku 1930 dla przepro-
wadzenia sanacji dóbr ziemskich ks. 

Pszczyńskiego, uchwaliła powołać na 
stanowisko generalnego dyrektora towa-
rzystwa, b. ministra spraw zagranicznych 
dr. Curtiusa. 

P. Cecyljan Ptasiński 
posłem 

Jak nas informują z kół miarodajnych, 
na miejsce tragicznie zmarłego posła z 
Bloku Bezp. Współpracy z Rządem wej-
dzie prawdopodobnie z listy rządowej, 
sekretarz Izby Rzemieślniczej w Lublinie 
p . Cecyljan Ptasiński. 

Sanie w tłumie widzów 
BERLIN. 13.1. (teł. wł.) Podczas za-

wodów bobsleighowych (wielkie sanie 
sportowe z kierownicą i ruchomemi pło-
zami) w Oberschreiberhau wydarzyła się 
niezwykła katastrofa. 

W pewnej chwili pędzący z szaloną 
szybkością bobsleigh, został wyrzucony 
z toru, wpadając w grupę publiczności: 

Czterej zawodnicy odnieśli s tosunkowo 
lekkie rany i potłuczenia, natomiast z po-
śród publiczności pewna kobieta z Drez-
na i 74 letni staruszek zginęli na miej-
scu, około 20 osób odniosło rany w tem 
pięciu uczniów, którzy specjalnie przy 
byli na zawody z Berlina. Stan kilku-
osób jest bardzo ciężki. 

Trudności w rokowaniach 
Sowietów z Rumunją 

WIEDEŃ. 13.1. (teł. wł). Z Bukaresz-
; tu donoszą, iż w tamtejszych kołach po-

litycznych panuje n iepokój z powodu 
1 rzekomych wiadomości o kategorycznem 

jakoby odrzuceniu rumuńskich propozycyj 
przez pełnomocnika sowieckiego w Rydze. 

Najważniejsze trudności sprawia nega-
tywne ustosunkowanie się Śowietów od 
kwestj i Besarabji. 

Rumuńskie M. S. Z. miało powiadomić 
wczoraj Paryż, Warszawę, oraz państwa 
bałtyckie o rumuńskiej propozycji i so-
wieckich' kontrpropozycjach. 

Niemieckiej waluty na giełdzie 
warszawskiej nie biorą 

W A R S Z A W A , 13.1 (tel . wł.) W c z o -
r a j na g ie łdz ie k u r s p r z e k a z u na B e r -
lin s p a d ł d o 21,25 za 100 mk. w ż ą -
daniu . P rzeds t awic i e l e b a n k ó w , licząc 
się z możl iwością da l szego s p a d k u wa -
lu ty n i emieck i e j n ie chcieli s ł y szeć p ł a -
cić t e g o ku-su , a n a w e t nie chcieli 
s łyszeć o a n g a ż o w a n i u s ię w t r anza -
k e j e m a r k o w e . Bańkoty, n iemieckie 
spad ły d o 211,20 zł. za 100 m k . (w żą-
daniu). N a s t r ó j n i e p e w n y . 

Lew na ulicach Antwerpji 
BRUKSELA. I3.L (tel. wł.) Onegdaj 

w Antwerpji o godz. 9 wieczór wybuchł 
pożar w cyrku Oleicha. Ogień szerzył się 
z taką szybkością, iż nie zdołano wy-
prowadzić zwierząt . 

Żandarmerja zabiła salwami, karabino-
wemi większość drapieżników. Dwanaś-
cie słoni spłonęło. Niektóre zwierzęta 
pouciekały z cyrku na ulicę, m. in. lew, 
który wbiegł d o przedsionka kawiarni. 

Znajdujący się w lokalu sierżant po-
łożył go trupem kilkoma strzałami z re-
wolweru. 

Ukazanie się Iwa ua ulicy spowodo* 
wało nieopisany popłoch. Cyrk spłonął 
doszczętnie. Zdołano ocalić jedynie pa-
pugl, psy i inne zwierzęta domowe: Wy-
padku z ludźmi nie było. 
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„ O wychowaniu obywatelskiem dziecka przedszkolnego" 
Na (en temat wygłosi w piątek, dnia 

Ig-gB u. m. w sali Klubu Społecznego 
(ul "Powiatowa 1) o godz. 19-30-odcżyt 
p. 2o«l« Żirklewicfbwa, b. główna inspek-
torka przedszkoli—z Warszawy. 

Temat jest taki, że nie trzeba — sadzę 
—nam zbytnio reklamować odczytu. Każ 
dy, ktokolwiek interesuje si< zgrubsza 
chociażby zagadnieniem wychowania o-
bywatelskiego, docenia j ego wartość w 
pracy państwowo-twórczej orientuje się, 
te nie jest to zagadnienie, które dałoby 
się zbyć byłe zastosowaniem jednej czy 
dwu godzin wykładowych w programie 
szkolnym. 

Przepracowanie go, wyrobienie dlań 
głębokiego nurtu w duszy młodego na-
rybku obywatelskiego wymaga pracy 
żmudnej , pracy nucącej, pracy trudnej. 
Trzeba ją zaczynać wcześnie. Trzeba ją 
głęboko przemyśleć, przemyślenie jeszcze 
raz skontrolować i z premedytacją, umie-
jętnie, stosować. 

Utarło się przekonanie, ż e do znajo-
mości i orjentowania się w nowych prą-
dach i aktualnych wymogach wychowaw-
czych obowiązani są zaledwie ci, którym 
z natury ich stanowiska spoleczuego, 
szeroka praca wychowawczo - naukowa 
przypadła w udziale — nauczyciele. Prze-
konanie od podstaw błędne. Duszy Na-
rodu nie wychowuje jedynie nauczyciel. 
Kręgosłupa obywatelskiego nie kształ tuje 
jedynie zawodowy wychowawca. Młode-
g o obywatela wychowujemy wszyscy. 
Za jego przydatność do zbiorowego, pań-
s twowego życia odpowiedzialni j es teśmy 
wszyscy. S tąd i zagadnieniami wycho-

wawćzcmi interesować winniśmy się 
wszyscy. 

Sprawa wychowania obywatelskiego 
jest sprawą ważną i życie w parze z my-
ślą córa?, to dorzuca d o niej nowe mo-
menty. Do takich nowych, dogłębnych 
momentów zaliczani zagadnienie obywa-
tclskicgó wychowania dziecka przedszkol-
nego. Przyznajmy się, żeśmy dotychczas 
mało o tem myśleli , a jeżeliśmy (o i owo 
z te j dziedziny robili, to były to wyczy-
ny raczej zrodzone z instynktu wycho-
wawczego, aniżeli z przemyślenia. 

Nadarza się sposobność zarania myślo-
wego kontaktu z człowiekiem fachowym, 
który w wielkiej pedagogicznej krainie 
wziął sobie za zadanie dokładne i wszech-
stronne zbadanie jednego wycinka: wy-
chowanie dziecka przedszkolnego. Praca 
wdzięczna, cel j e j daleki, a droga wiedzie 
poprzez niewinne oczy i mikroskopijną, 
a zwartą dziecięcą duszyczkę . 

Sądzę, te na odczycie p. Z. Żukiewi-
czowej nie powinno zbraknąć ani j e d n e j 
matki, ani jednego ojca, którym na ser-
cu leży późniejsza, społeczna i obywa-
telska wartość własnego dziecka. 

A więc w pią tek , 15 b. m. o godzinie 
19.30 w sali Klubu Społecznego (ul. Po-
wiatowa 1) spo tkamy się wszyscy: ro-
dzice, nauczyciele, kandydaci na wycho-
wawców i oni sami, u tniemy sobie do-
g łębszy myślunek na temat naszych mi-
lusińskich. Ws tęp tylko 50 gr. Dla Aka-
demików 30 gr. Dowidzenia! 

Wer. To. 

W dniu 9 b . m. w K o l e Młodz ieży 
W i e j s k i e j w D ę b ó w c e o d b y ł s ię t r a d y -
c y j n y op ła tek , k tó ry zg romadz i ł l iczne 
g r o n o młodzieży z K o ł a D ę b ó w k a , o -
r a z innych pob l i sk ich K ó ł . 

Z r amien ia w y ż s z y c h o g n i w Z w i ą z -
k u na u roczys tość p o w y ż s z ą p rzyby l i : 
z O k r ę g o w e g o Z w i ą z k u Młodz ieży 
W i e j s k i e j i n s t r u k t o r p . -Drwal o r a z .z 
W o j e w ó d z k i e g o Z w i ą z k u p . Mik la szew-
sk i , k tó ry w s w e m k r ó t k i m p r z e m ó -
wieniu zachęcił młodz ież d o da l sze j 
i o w o c n e j p r a c y w n o w y m r o k u . Na 
.u roczys tość tą p rzyby ł r ó w n i e ż z pa -
r a f j i B e r n a r d y ń s k i e j k s i ądz w i k a r y , 
k t ó r y r ó w n i e ż w p r z e m ó w i e n i u s w y m 
podkreś l i ! cel i znaczenie Z w i ą z k u Mło-
dz ieży W i e j s k i e j dla O j c z y z n y i ws i 
Łycząc im w y t r w a ł e j p r a c y nad s o b ą . 

K R Y Z Y S G O S P O D A R C Z Y 
nie powin ien s ię j u ż 
powiększyć , 
C h c e s z w s t r z y m a ć j e -
g o p o c h ó d — r e k l a m u j 
s ię . 

Na froncie walki z bezrobociem 
Wyniki akcji zbiórkowej kartofli w Lubełszczyźnie 

A k c j a zb ió rkowa kar tof l i , p r o w a d z o -
na p r z e z K o m i t e t y d o S p r a w Bezro -
bocia, zos ta ła u k o ń c z o n ą . W y n i k i je j 
(w cen tna rach m e t r y c z n y c h ) w po-
szczegó lnych powia tach są n a s t ę p u j ą c e : 
( d o dn. 1.1.1932 r.) p o w. bialski — ze - ' 
b r a n o 460 cent , met r . , p o w . b i ł go ra j -
s k i — 850 cent . mtr . , pow. che łmsk i — 
795 cent . mtr . , p o w . ga rwol ińśk i — 
1.316 cent . mtr . , pow. h r u b i e s z o w s k i — 
2.000 cent . m., p o w . j a n o w s k i — 1.400 
cent . m., p o w . kons t an tynowsk i—1.520 
cent . m., p o w . k r a s n y s t a w s k i — 1.088 
cen t . m., p o w . lubelski (bez mias ta ) — 
3.500 cent . m „ p o w . l uba r towsk i—1.332 
cent . m., p o w . ł u k o w s k i — 1 . 9 9 3 cent . m., 
p o w . p u ł a w s k i — 1.996 cen t . m., p o w . 
r a d z y ń s k i — 1.197 cent . m., p o w . sie-
dlecki—2.700 cen t . m., p o w . s o k o ł o w -
ski — 1.314 cent . m. , p o w . t o m a s z o w -

ski— 2.869 cent . m., pow. węg r< (W , 
2.000 cout . m., p o w . włodawsk i ggjjft^ 
cen t . ra., p o w . zamojski—500 cant 

R a z e m w e wszys tk ich powiM."1-

W o j e w ó d z t w a Lube lsk iego rtbr«Z, 
29.250 c e n t n a r ó w met rycznych 
z k t ó r y c h 18.602 cent . m. czyli 
I pół w a g o n ó w w y s ł a n o do Wjt|Sflg|f 
s k u p i e ń b e z r o b o t n y c h w kraju u l 1 

też d o Lubl ina i S i ed lec , a mianowil 
d o f .odzl wys ł ano — SS i p<j| i H g 

nów, d o S o s n o w c a wys łano 9 w , 
n ó w , d o D ą b r o w y G ó r n i c z e j wyslju" 
6 i pó ł w a g o n ó w , d o Będzina wyda"9 

I I w a g o n ó w , d o S i ed l ec 6 wagonfo 
d o Lub l ina 27 i pół w a g o n ó w r , , . ' 
145 i pó ł w a g o n ó w . 

J a k widz imy , spo ł eczeńs two nam 
d o c e n i a na leżycie w a g ę walki z bezro! 
b o c l e m . 

Opłatek w Kole Młodzieży Wiejskiej w Dębowce 
P o n a d t o na u r o c z y s t o ś c i t e j z a u w a -

ży l i śmy r o d z i c ó w m ł o d z i e ż y , k t ó r z y 
p r z y b y l i by w s p ó l n i e s p ę d z i ć cżas na 
t a k mi łe j u roczys to śc i . 

N a s t r ó j p a n o w a ł b a r d z o mi ły , mło -
dz ież nasza p o s p o ż y c i u w s p ó l n e j wie-
c z e r z y p r z y d ź w i ę k a c h o r k i e s t r y w i e j -
s k i e j spędz i ła czas d o r a n a . W i e c z ó r 
t en p o z o s t a n i e n a d ł u g o w p a m i ę c i 
wszys tk i ch , k t ó r z y mieli m o ż n o ś ć ze t -
kn ięc ia s ię z m ł o d z i e ż ą w i e j s k ą i j e j 
p racą na t e r e n i e wsi . 

Z Janowa Lubelskiego 
Dnia 20.XI ub . r. o d b y ł o s ię w Ja-

n o w i e L u b e l s k i m z e b r a n i e o rgan iza -
c y j n e Z w i ą z k u P r a c y O b y w a t e l s k i e j 
K o b i e t . Z e b r a n i e zaga i ł p . s t a r o s t a 
Z a m e c z n i k L e o n . Z r a m i e m i a Z . P . O . K . 
p r z e m a w i a ł a p . A n n a J a r o s z e w i c z o w a , 
p o s ł a n k a na s e j m . P . P r e l e g e n t k a w 
s w o i m p r z e m ó w i e n i u p r z e d s t a w i ł a ide-
o l o g j ę Z w i ą z k u P.O.K. , j e g o zadan ia i 
ce l , b u d z ą c ż y w e z a i n t e r e s o w a n i e t e m i 
zagadn ien iami . W n a s t ę p s t w i e u t w o -
r z o n o O d d z i a ł Z w . P . O . K . w J a n o w i e , 
d o k t ó r e g o zap i sa ło s ię 48 o s ó b . 

N o w o u t w o r z o n a o rgan izac j a c ieszy 
s ię życz l iwośc ią s p o ł e c z e ń s t w a i po-
p a r c i e m m i e j s c o w y c h w ł a d z p a ń s t w o -
w y c h i s a m o r z ą d o w y c h . 

Młodzi amatorzy 
„czarnych djamentów" 

Trzech młodzieńców ze wsi Rycice (gm. 
Irena), a mianowicie St. Joński , R. Łuka-
sik i Z. Jakubik odkryło ruchomą kopal-
nię węgla. Był nią pociąg kursujący na 
linji Dęblin — Ryki. Gospodarka prowa-
dzona w tej kopalni miała wszelkie ce-
chy rabunku, to t eż władze zaintereso-
wały się .górnikami" i 31 ub. m, złapa-
nych na gorącym uczynku przekazały 
władzom sądowym. 

Obrabowanie praktykanta 
S t a n i s ł a w P ę k a ł a j e s t p r a k t y k a n t e m 

w u r z ę d z i e g m i n n y m w K ą k o l e w n i c y , 
p o w . r a d z y ń s k i e g o . R o b o t y w g m i n i e 
j e s t h u k , w i ę c p r a k t y k a n t w r a c a ł d o do -
m u p ó ź n y m w i e c z o r e m . D n . 9 b m . d w a j 
n i eznan i o s o b n i c y zas tąp i l i m u d r o g ę 
i ś w i e c ą c w o c z y l a t a r k ą e l e k t r y c z n ą 
zażąda l i p i e n i ę d z y . P ę k a ł a odda ł im 
całą g o t ó w k ę — 2 zł. i 5 p a p i e r o s ó w w 
n a t u r z e . Z a s p o k o j e n i t em n a p a s t n i c y — 
p o d z i ę k o w a l i i udali się w k i e r u n k u 
R a d z y n i a . O t e m p o m , o mores l 

Strzał w ciemnościach nocy 
Na stacji Trzeszczany zdarzył się w 

ub. poniedziałek t. j. 11 b . m. tajemniczy 
wypadek. G d y w mieszkaniu zawiadow-
cy stacji, po wesoło s p ę d z o n e j niedzieli, 
rozmawiano późno w noc, nagle huknął 
strzał i posypa ły się rozbite przez kulę 
szyby. 

Zamach dokonany był w celu zabicia 
samego zawiadowcy stacji . Maksyma 
Szołowickiego, któremu kula przeszła tuż 
obok g łowy . Szołwicki ma wielu wrogów, 
os ta tn io nawet zosta ł zawieszony w czyn-
nościach na skutek oskarżeń nieprzyjaciół . 

Dochodzenie w toku. 

Pamiętaj 
o bezrobotnym, 

P R O G R A M R A D J O W Y W A R S Z A W Y 
Czwartek 14.1.32 r. 

11.40 Przegląd Prasy Krajowej PAT. — (31 
.Co dają związki hodowlane* — dr. Jin Rom. 
fiński. — 12.35 Koncert szkolny z Pilhirmom 
Warsz. Wyk.: Ork. Filharm. pod dyr. Bron. Woj 
stała, Zofia Rabcewiczowa (fortep), J. Ozimi fan 
(skrz.) i i . Lefełd (akomp.).—14.45 Muzyki i jjrf 
gramofonowych. —15.25 , Wśród ksioiek* ||g§§ 
gląd najnowszych wydawnictw—prof. H. Maki-
cki. — 15.50 Program dla dzieci rałodiiK 
a) .Zagadki i szarady* — p. H. Ładosz, b) Tru 
smisja z Wilna, opowiadanie Cioci Hali p. i 
.Historja o Złotogłówku i Durzy ludku" ropowi* 
danie o mysikróliku i strzyżyku). — 16,20 Lekcji 
języka francuskiego (kurs średni), lektor l.uciu 
Roqulgny. — 16.40 Muzyka z płyt gramolono, 
wycli.— 17.10 .Dlaczego lubię Rumunje?*— ml 
Stefan Glizelli (Wilno).—17.45 Koncert kaineraln 
z Wilna. (Kwartet Dubiskiej i Z. WylezyAika).-
19.15 Skrzynka pocztowa rolnicza — i ni. Wicln 
Tarkowski. — 19.86 Muzyka z płyt gramolono, 
wych. — 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. -
20.00 Feljeton p. t. .Perpetuum mobile* — vyf 
prof. Miecz. Cetnerszwer. — 20.15 Koncert Euro-
pejski z Belgradu (omówi K. Stromenger). -
20.30 Koncert Europejski transmisja r. gerara 
Lubiany i Zagrzebia. — 22,00 Peljetoii p. L .Pc-
wojenne nowele gwary warszawskie)".—Benedyk 
Hertz. — 22.30 Muzyka taneczna 

Piątek 15.1.32 r. 

11.45 Przegląd Prasy Krajowej PAT. — 12 
Płyty gramofonowe.—14.45 Płyty gramofonowe.-
15.25 Odczyt z cyklu dla nauczycieli—.Reneun 
i humanizm w Polsce* — St. Łempickl (Lwów) 
15.60 Płyty gramofonowe. — 16.20 Odczyt 
16.40 Płyty gramofomonowc. — 16.55 Lekcja 
zyka angielskiego (Linguaphone). — 17.10 C-
czyt p. t. .Polska komedja Rvbiłtowski* - ( 
Józef Jedlicz (Lwów), — 17.85 Muzyka lekka i 
wyk. Ork. H. Pewznera i J. Zucka.—19.15 Pnet 
ląd rolniczej prasy zagranicznej (Wilno). — l®* 
Płyty gramofonowe. — 19.45 Prasowy Dzieon® 
Radjowy. —20.00 Pogadanka muzyczni. — 20.1̂  
Transmisja koncertu z Fllh. Wiirsz. Wyk. Ort 
Filharm. pod dyr. O Fitelberga I Stefan FreaM 
(skrzypce). — W przerwie feljeton literacki P ' 
.Praca czy natchnienie* — p. Jan WaJniewski-
28.00 Muzyka taneczna. 

Józef Nikodem Kłosowski. 

Siedzimy pod w o n n y m , c ien is tym 
T-odrzewlem. W milczeniu . Bo j a k i e 
t o mówić, skoro przed sobą m a sic 
o m g l o n e wierzchołki ba jecznych Pienin , 
'wspaniałe szczyty .Trzech Koron*, co 
.wydzierają się z kłębowisk oparów, a 
w dole , szumiący Duna j ec , oplec iony 
s r eb rem rozlśniońych r amion wokół ur-
wistych skał i głazów. Opoda l , w skro-
m n y m , białym kościolku, t o n ą c y m w 
Zieleni, dzwonią na s u m ą . Matowy glos 
s y g n a t u r e k mdle je w s ierpniowym u p a -
•*e i j es t tak s łodko, cicho I dobrze , i e 
' t łowa wydają s ię tu j ak imś n lepot rze- ' 
b n y m zgrzytem. Chciałoby sią tylko 
pa t rzeć I pa t rzeć w świat, s k ą p a n y w 
złotej pożodze s łońca , na las, czernie-
jący n a górskich zboczach, sterty obło-
ków i długq, pop lą taną tas iemką rzeki. 
Ale1 czas szybko ucieka , wląc p rze ry- ' 
.wam dłuższe milczenie ł, zwraca jąc slą 
d o spoczywającego obok znakomi tego 
p i s a n a , a u t o r a . Z w a r j o w a n e g o mias t a" , 
mówią : 

— Os ta tn ia książka p a n a p. t. „Zwar-
i o w a n e m i a s t o " , p iękn ie i s t a r a n n i e wy-
d a n a przez Werne ra w Poznaniu , m u -
siała przynieść twórcy wiele wewnę-
t r znego zadowolen ia , t emba rdz i e j . źe 
I krytyka przyjęła ją nade r przychylnie! 

Patrzą na m n i e z za szkieł s m u t n e , 
badawcze oczy. Białe pa lce brodzą 
ne rwowo w s r eb rnawe j grzywie, zmie-
rzwiona] nad czołem, czołem p o o r a n e m 
w brózdy. Na u śmiechn ię tych us t ach 
ważą sią s łowa. 

— Przychylnie? — odpowiada cicho. 
Wprawdzie pisze slą o nie j dość wiele, 
lecz głosy są tek rozs t rze lone w sadzie 
1 tak na j róźno rodn le j s ze w ocen ie , i e 
t r u d n o b y jaszcze dzisiaj zdobyć slą na 
| akąś syn t ezą . Wolą raczej czekać . 

— Ale co s a m au to r myśli o s w e m 
dz ie le?—pytam. 

— Przedawszys tk lem muszą zazna-
czyć, i e , Z w a r | o w a n e m i a s t o " koszto-
wało mnie parą lat i m u d n a j pracy I 
t rudu w ciężkich warunkach , a p o t e m 
znów walka o nak ładcą . Przecież dzi-
s ia j d a l e k o łatwiej o brylant , n l i o w y 
dawcąl Co za czasy djej l i teratury pol-
sklejl W książce t e j s ta ra łem slą dać 
przekrój życia współczesnego, ż y d a peł-
n e g o ka rko łomnych za ł amań , przeci-
wieństw I kont ras tów, k tó rego s y m b o -

lem jest p ą d , sza lona pogoń , oraz ta 
p o w o j e n n a , codz i enna nerwowość. . . 

— Co myśli pan wydać teraz? 
— Wykończy łem dwie książki. J e d n a 

z nich nosi tytuł . E r o s n a podwórzu" 
I j es t zbiorem nowel z ż y d a zwierząt , 
d ruga zaś, t o . . C z a r n a Rózla", powieść, 
s t anowiąca j akgdyby dalszy e t a p . ł ą -
czy n a d s e r c e m " , dzieła dziś już wy-
cze rpanego . Drugi nakład pojawi sią 
n i e b a w e m w księgarni poznańsk ie j św. 
Wojciecha. . . 

— A na warsz tac ie? 
— Pracują o b e c n i e n a d wielką po -

wieścią reportażową z życia polskiej 
emigracj i we Francj i , k tóra m a nosić 
tytuł .S t r zępy" . Całość jest już go towa , 
a le wykańczam jeszcze to I owo. 

— Czyta łem f r a g m e n t y .S t r zępów" 
w pras ie codz ienne j . Są to wstrząsa-
jące karty, m a l u j ą c e z niezwykłą siłą 
t r aged j ę polsk iego chłopa I robotn ika 
we Francj i . O b a w i a m sią j ednak , czy 
aby nla za jaskrawo oświet la pan dolą 
e m i g r a n t a ? 

— Z e t k n ą ł e m się bezpoś redn io z gro-
madą tych polskich, b e z d o m n y c h tuła-
czy, ludzi biedniejszych I nleszecąśtlw-
azych, nlżll bezpańsk ie psy I d la tego 
tak, a nie Inaczej piszą o nlchl 

Zaległo chwilowe milczenia. 

— Z n a m os t a tn i e entuzjastyczne re-
c e n z j e p rasy n iemieckie j o pańsklfjl 
.Tęczy n a d s e r c e m " , w przekładzie Le j 
o n a Koszelłi. Kiedy pojawi slą n iemtef j 
kle wydan ie .Zwar iowanego miasta'?! 

— Przekład czeka na awego nakład- j 
cę . Chc ia łem dorzucić jeszcze, ie 
|wolnych chwilach pracują wraz z paneff I 
R o n a r d e m Bu jańsk im, lektorem U- J | 
nad inscenizacją . S t r z ę p ó w " . 

— Przypomina m sobie z audycyj 3 | 
sk iego r a d j a s łuchowisko pana. opraeo-j 
w a n e wespół z R. J . Bujańskim, Hgl 
chowlsko zda je sią nagrodzone na kon , 
kurslel . . . 

— Tak jest pracowal iśmy nad fiSSl 
oba j . 

— Czy zna p a n Lublin? 
— Chcą poznać bliżej ten p»ai"°l 

g ród un j ł I Kochanowskiego. Zimą I 
b ie ram slą t am nawe t z odczytem, 
emigrac j i we Francji . 

Rozmowa urwała sią na e j f S r a f l 
Wzrok pobieg ł w stroną legendarny* I 
wierzchołków .Trzech Koron*. § S ] K : 
eho. Tylko na gałęzi ćwlergował/ 

H j 
ISHfflflBu I 

— • B M M B H H H H H H M W g Ę 
tllwe wróble, d o p o m i n a j ą c slą 
o wzglądy, lub łaskawa spojraanle 
tnyeh o c z u au tora . B u r k a " , a Bj 
na jgo rę t szego o p i e k u n a 1 wyrozti 
l ego przyjaciela. 

WYWIAD W PIENINACH 



„ K U R J E R L U B E L S K I * 14 stycznia 1932 r. 

Do P. P. Prenumeratorów zamiejscowych 
Wszystkich P.P. P r enumera to rów zamiejscowych, którzy od 1 b .m. 

o t r z y m u j nasze plamo, p ros imy uprze jmie o wpłacanie p r e n u m e r a t y 
na kon to Komun . Kasy Oszcządn . Pow. Lubelskiego w P.K O. Nr. 63.392, 
lub zwyWym p r z e k a z e m pocz towym d o Admlnlstrac | l .Kur iera Lubel-
skiego". Lublin, Plac Litewski 1. r 

Dla ułatwienia za łączamy d o d t l i i e | s t e g o n u m e r u d o u iy tku 
P.P. P renumera to rów zamie jscowych g o t o w e czeki P.K.O. Nr. 63,392. 

A D M I N I S T R A C J A 
.KC1RJERA L U B E L S K I E G O ' 
L u b l i n , P l a c L i t e w s k i 1. 

Konto P.K.O. 63.392. 

Sprawozdanie z gwiazdki dla dzieci 
bezrobotnych czł. Zw. Leg. w Lublinie 

I W dniu 24 grudnia 1931 r. Zarząd Od-
Lfejalu Zw. Leg. w Lublinie urządził w 
swojej świetlicy przy ulicy Szpi ta lnej 
Ki. 12 choinkę dla 43 dsieci swoich bez-

| jobotnych członków. Zorganizowaniem 
ujęty się członkinie Lubelskiego Kola 
Pracy Obyw. Kobiet p . p . Rzepecka, 

Bo tygowska E., St. Trębicka, J . Gołońs-
ka i Duklanowa, oraz członkowie Związ-
ku Legjonistów obywate le Dymidas i 

Kart wig. 
• O godzinie 12-ej w południe zapalono 
M choince świeczki i wkroczył Św. Mi-
kołaj z datami dla dziatwy. Na dary 
układały się: buciki dla najbiedniejszych 
dzieci, ciepłe swetry i s łodycze. 
• Finansowa strona urządzonej choinki 

edstawia s ię nas tępująco: 

| P r z y c h ó d : 
[pan wojewoda Swidziński 
Par, nacz. woj. wydz . bczp . 

I Fula 
Zebrane na listę w DOK. -

(Bezimiennie . . . . . 
Złożone w red. Ziem. Lub. 
[ . . Expr. Lub. 

j f f t . Goldfinger 
Sędzia Lelek 

H Zebrane na listę przez ob. 
f Dvmidasa . . . . . 
Od Zarządu O d d z . Z w . Leg. 
Zebrane na listę przez ob. 

[Zelawskiego . . . . . . 

R a z e m . 

Zł. 5 0 — 

. 25.— 
, 57.— 
. 25.— 
. 20.— 
. 1 0 . -
. 2 0 . -

2 — 

. 24.25 

. 55.90 

. 12.50 
Zł. 301.65 

R o z c h ó d : 
36 sweterków . . . . . Zł. 187.— 
[ 6 par bucików . • . . „ 8 0 — 
; 6 par pończoch « . . . • 5.25 
zabawki . . . . . . . „ 4 .— 
1 1 sukienka . . . . , 3 .— 

1 kg. słodyczy 6.— 
•5 kg. jabłek 3.— 

torby i szpagat L - • » • . 5.40 
lichtarze, bibuła inne drobne . 8 .— 

R a z e m Zł. 301.65 

1 Oprócz sum zebranych w gotówce, 
otrzymano w naturze: od pp . L. Wójcie-

[ Stawskiego 4 klg. cukierków i pierników, 
[ karmeli l 1 / , kg. s łodyczy, Godlewskiego 

Dyskusja 
k Krzyki W r z a w a ! T u m u l t ! G w a r L . 
p o m i e s z a n e g łosy . Zdan ia r ó ż n o r o d n e , 

•dne do drug ich n i epodobne , zgiełkl i-
N Można ty lko ałowa p o s z c z e g ó l n e 
g łowić , jak : . . . . M a ł ż e ń s t w o - . . . . R o z -

l ^ y " - . K o m i s j a kodyf ikacy jna* . . . 
^ o e j m " . . . . Sena t* . . . . N a s z e p rawa" . . . 

d rug i ego chce p rzek rzyczeć , a le 
nie sili s ię na to , b y p r z e k o n a ć 

F ^ g i e g o . Bez a r g u m e n t ó w , bez znajo-
» o * c i sprawy i bez p r z y g o t o w a n i a d o 
g»ważnej d y s k u s j i zab ie ra ją g los róż-

J - Parne, panowie na towarzyakiem, 
F b y »ię m o g ł o mi l em, Intel igent-

f zebraniu. 
J ' U Ciężko j e s t k o g o ś p r z e k o n a ć , 

E T w l m i . o n w d ł n e i s p w w i e racj i , 
ł l Z , ! J1 '* t«fO, t a nie zna p r o j e k t u 
K ® k J » kodyf ikacy jne j o n o w e m . p r a -
Ł r W i ń s k i e m " , a le g łosu nikt mu 
R r • w o n i -zabierać, bo: i on jest „au-
Hfr*****" przecież w t e j kwes t j i , k tó r a 

.dotknie* spo łeczeńs two. 
Ł J J ^ P « n l domu o ś w i a d c z a — . k o l a c j a 

Ł ^ t A u s J t poszła w ką t , nikt s ię j u t 
w r n i t Interesuje , b o d y s k u s j a o ma ł -
• ^ w i e była ty lko dla naos t r zen ia 

B U e umiMaŁ 
wobec kolacji . 

. p rawa małżeń-
er. 

1 kg. słodyczy i świeczki na choinkę 
z księgarni Gebethnera i Wolfa przeszło 
3 0 książek gwiazdkowych i od firmy 
Kapuścińskiego 50 zeszytów szkolnych. 

Za wszystkie te dary, tak w gotówce 
jak i w naturze, Zarząd Oddziału Zw. 
Legjonistów składa tą drogą Szanownym 
Organizatorom i Ofiarodawcom staropol-
skie . B ó g zapłać* w imienia obdarowanej 
dziatwy. 

Zarząd Oddz. Zw. Leg. 
w Lublinie. 

Na marginesie zawodów 
bokserskich z dn. 10 b. m. 

Będąc na zawodach z .urzędu* jako 
lekarz i ma jąc możność przez kilka go-
dzin, może tylko powierzchownie, rozej-
rzeć się p o wielkiej sali g imnastycznej 
ośrodka W. F., s twierdziłem kardynalne 
braki pod względem sani tarnym, które 
na t em miejscu pozwalam sobie wskazać 
miarodajnym czynnikom, — gdy do tąd 
może spostrzeżone nie były . 

My lekarze entuzjazmujemy się chyba 
najbardziej 2-oma rodzajami sportu: nar-
ciarstwem i wioślarstwem, d la tego t e od-
bywają się one w możliwie najidealniej-
szych warunkach higienicznych, w y t ę t a -
na pierś chwyta całe hausty czys tego, 
bez kurzu i innych- zanieczyszczeń che-
micznych, powietrza dzia ła jącego orzeź-
wiająco, inne rodzaje sportu, a zwłaszcza 
w lokalach zamkniętych, mają rację w 
mojem przekonaniu wtedy, — jeśli za-
pewniają zawodnikom owo maximum do-
brych warunków higienicznych. A teraz 
przejdźmy d o sali ośrodka W. F. i po-
wiedzmy sobie prawdę w oczy bez z łe j 
woli, — brud, albo w naj lepszym razie 

— brudno, «-* masa kurzu na: piecach, 
załamach ścian, futrynach, przyrządach 
gimnastycznych nie mówiąc o podłodze 
i ringu! — Atmosfera przed zawodami , z 
punktu widzenia higieny, — okropna, a 
w czasie zawodów s ta je się s traszna, — 
publiczność .zamerykanizowana*? — t u -
je gumę (przynajmniej wielu), pluje na 
pódłogę (tych naprawdę du to) , pali — 
na sali gimnastycznej publiczność palił 
— nikt z Zarządu d o czasu moje j inter-
wencji nie reagował. 

W czasie zawodów na sali nie posia-
da jące j wentylatorów ( m o t e s ą—ale nie 
były w akcji), atmosfera s ta je się prze-
siąknięta wyziewami ciał ludzkich, dy-
mem z papierosa, kurzem,—zmęczeni pię-
ściarze wchłaniają to dosłownie zatrute 
powietrze I 

Pakt smutny i fakt, który dla dobra 
zdrowia i w imię tego dobra, musi być 
natychmiast usuniętyI Nie wolno robić u 
nas parodji z postulatów, jakie stawia qa 
zachodzie sportowi medycyna i które tam 
w całej rozciągłości są respektowane. 
Czys tość jest p ierwszym warunkiem zdro-
wia, przestrzeganie Jej i wychowywanie 
w niej społeczeństwa jest j ednym z naj-
kardynalniejszych obowiązków tych, któ-
rzy ośrodek W. P. prowadzą. 

Dr. Freytag. 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 

REPERTUAR WIDOWISKOWY 
TEATR MIEJSKI. Dziś .Molkę złodziej*. 
KINO .COHSO*. Ozii .Światła wielkiego miastu* 
KINO .APOLLO*. Dzll .Cham*. 
KINO .PAŁACE*. Dzll „Zona faraona*. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Kochankowie*. 
KINO .ITALIA". Dill .Prawo do miłości*. 
KINO .UCIECHA*. Dzll .jego chłopiec-. 
KINO .VENUS* .Tajemnica cytadeli warszawskiej* 
KINO .ZNICZ*. Dziś .Karuzela tycia* i .Za-

gadka jednej nocy*. 
.ERTEPEDE'. Dzll .Cuda Amazonki*. KINO 

m* 

Z TEATRU 

Dzi£ o ? « , specjalne przedstawienie dla 
wojaka .Hiszpańsku mucha*. 

Julro o 8.30 w. .Molkę złodziej* po ce-
nach od 30 gr .-a.50 gr. 

W sobotę o g. 8 30 występ Fuksa i No-
wickiej. 

K R O N I K A 

— K a l e n d a r z y k z e b r a ń B . B . W . R . 
W loka lu S e k r e t a r j a t u R a d y G r o d z -
k i e j Z ło t a 2, m . 4 w b i e ż ą c y m t y g o d -
niu o d b ę d ą s ię n a s t ę p u j ą c e zebrania : 

P i ą t e k 14 s tycznia o g o d z . 18.30 Z e -
bran ie K o m i t e t u O r g a n i z a c y j n e g o A k a -
demi i dla uczczenia P o w s t a n i a S t y c z -
n i o w e g o . 

Niedz ie la 15 s tycznia o g o d z . 10.30 
o g ó l n e Z e b r a n i e Koła B . B . W . R . K u -
p i e c k o - R z e m i e ś l n i c z e g o . 

— Z ż y c i a K o ł a T .N .S .W. W sobo-
tę , d n . 16 b . m . o g o d z . 20 w g m a c h u 
s z k o ł y l ube l sk i e j ( P o w i a t o w a 11 , ' pa r t e r ) 
o d b ę d z i e się p o s i e d z e n i e sekc j i o g ó l -
n e j Lub . K o ł a T . N . S . W . , na k t ó r e m 
p . p ro f . K a z i m i e r z J u s z c z a k o w s k i w y -
g łos i o d c z y t p.L . W y n i k i a n k i e t y w 
s p r a w i e w p u s z c z a n i a m ł o d z i e ż y s zkó ł 
ś r edn ich d o k ina* . W s t ę p w o l n y . G o ś -
cie mi le widz ian i . 

— P r a c a k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w a w 
K o l e B B . W . R . R z e m i e ś l n i k ó w B u -
d o w l a n y c h . Z e b r a n y c h w d n i u 12.1 w 
lolalu S e k r e t a r j a t u R a d y G r o d z k i e j 
c z ł o n k ó w K o ł a B . B . W . R . Rzemieś ln i -
k ó w b u d o w l a n y c h z a z n a j o m i ł c z ł o n e k 
A k a d e m i c k i e j S e k c j i P r e l e g e n t ó w m g r . 
D z i a d o s z z p o d s t a w o w e m i w i a d o m o ś -
ciami o p a ń s t w i e , s p o ł e c z n o ś c i n a r o -
dach , g r u p a c h i k l a sach s p o ł e c z n y c h . 

P o r e f e r ac i e w y w i ą z a ł a s i ę ożywio -
na d y s k u s j a . N a s t ę p n i e w o b e c dymisj i 
d o t y c h c z a s o w e g o p r e z e s a p . E k i e r t a 
d o k o n a n o n o w e g o w y b o r u w o s o b i e 
p . R o d a k a . 

— Z e Z w i ą z k u L e g j o n i s t ó w . Za -
r z ą d O d d z i a ł u z a w i a d a m i a , za n a s z e m 
p o ś r e d n i c t w e m , wszys tk i ch c z ł o n k ó w 
Z w i ą z k u , k t ó r z y zgłosi l i s w ó j udz ia ł 
w o r g a n i z o w a n y m o p ł a t k u , ż e o d b ę d z i e 
s ię on n i e o d w o ł a l n i e w d n i u 17 s t y c z -
nia w sali k a s y n a o f i c e r s k i e g o , ul ica 
Szp i t a lna N r . 12. P o c z ą t e k p u n k t u a l n i e 
o g o d z . 19-ej. P o o p ł a t k u z a b a w a ta-
n e c z n a . 

Bi le ty w e j ś c i a w cen ie p o 3.50 i ł . 
już są d o nabyc ia w k a n c e l a r j i Z w i ą z -
k u . Z a r z ą d p r z y j m u j e d a l s z e zg łosze-
nia d o dn ia 16 b m . w ł ą c z n i e . Z g ł o s z e -
nia p r z y j m o w a n e są t a k ż e t e le fon iczn ie , 
N r . t e l e f o n u 12-91 o d g o d z i n y 18—20. 

— W a l n e z g r o m a d z e n i e Lub- O . Z . 
G . S . Z a r z ą d Lube l ak i cgo O k r ę g o j y e g o 
Z w i ą z k u G i e r S p o r t o w y c h p r z y p o m i -
na k l u b o m , ż e w n a d c h o d z ą c ą n iedz ie -
lę, Ł j . dn ia 17 s tyczn ia r . b . o g . 11-ej 
w p i e r w s z y m , o g o d z . 11.30 w d r u g i m 
t e r m i n i e o d b ę d z i e się w kance la r i i O -
k r ę g o w e g o O ś r u d k a W . F , ul . S z p i -
talna 12, W a l a e Z g r o m a d z e n i e Lub . 
O . Z . G . S . z n a s t ę p u j ą c y m p o r z ą d k i e m 
d z i e n n y m : 1) zaga jen ia , 2) w y b ó r p r e -
z y d j u m , 3) s p r a w d z e n i e l isty u p o w a ż -
n ionych d e l e g a t ó w , 4) o d c z y t a n i e sp ra -
w o z d a n i a o s t a t n i e g o . w ą l o e g o z g r o m a -
dzenia , 5) s p r a w o z d a n i e z a r z ą d u : a) 
w y d z i a ł u G . I D., b) w y d z i a ł u S . S . , c) 
k a s o w e , d) g o s p u d a r a a , 6) s p r a w o z d a -
nie k o m l a j i r e w i z y j n e j 1 e w e n t u a l n e 
udz ie len ie a b s o l u t o r i u m u s t ę p u j ą c e m u 
za rządowi , 7) w y b ó r w ł a d z o k r ę g o -
wych , 8) w y b ó r komis j i r e w l z y j n e | , 
9) -wolne wniosk i . 

— O d c z y t w K l u b i e S p o ł e c z n y m . 
S t a r a n i e m Z w i ą z k u P racy O b y w a t e l -
sk ie j Kobie t , O d d z i a ł u w Lubl in ie dn ia 
15.1 r. b. w sali Klubu S p o ł e c z n e g o 
ul. P u w i a t o w a Nr . 1 zos tan ie w y g ł o -
szony p r z e z p. Z o f j ę Z u k i e w l o z o w ą od -

czyt na t ema t . W y c h o w a n i e O b y w a -
te lsk ie w przedszkolach* . W s t ę p p o 
50 gr . , dla młodzieży akademie , gr . 30. 

P o c z ą t e k o godz . 19:30. 
— Z a r z ą d S towarzyszen i a P a ń Mi-

łos ierdzia św. W i n c e n t e g o & P a u l o w 
Lubl inie u p r z e j m i e zawiadamia , ż e wal -
ne r o c z n e zeb ran ie s p r a w o z d a w c z e S t o -
warzyszen ia odbędz i e się dnia 15-go 
b . m . o godz . 5 I pó ł p o poł . — D o m i -
n ikańska 1. 3 

— R e w j a A k a d e m i c k a . W dniu 20 
bm. w sali T e a t r u Mie j sk iego o g o d z . 
20 m . 15 o d b ę d z i e s ię R e w j a A k a d e -
micka p . t . W s z y s t k o na w e s o ł o " , w y -
s t awiona a m a t o r s k i e m i s i łami a k a d e -
mickicmi p o d k i e r o w n i c t w e m kol. L . 
S w i ę t n i c k l e g o . z in ic ja tywy S t o w . . B r a -
tnia P o m o c " S t u d . K. U. L. D o c h ó d 
p r z e z n a c z o n y na ce le s a m o p o m o c o w e 
S t o w . . B r a t n i a P o m o c " S t u d . K . U . L . 
R e w j a A k a d e m i c k a mia ł a o d b y ć s ię w 
czas ie T y g o d n i a A k a d e m i k a i w y w o ł a -
ła d u ż e z a i n t e r e s o w a n i e w ś r ó d spo łe -
c z e ń s t w a . O b e c n i e więc , k i edy p o u s u -
nięciu wsze lk ich p r z e s z k ó d b ę d z i e 
m o g ł a u k a z a ć s ię w T e a t r z e , ś c i ą g n i e 
n i e w ą t p l i w i e d u ż o publ icznośc i . B i l e ty 
d o nabyc ia w c z e ś n i e j w . B r a t n i e j P o -
m o c y " S . K . U . L . 

N a ca łość z łoży s ię b a r d z o u r o z m a i -
c o n y p r o g r a m , s k ł a d a j ą c y s ię ze ske -
c z ó w , r e w e l e r s ó w , m o n o l o g ó w , kup le -
t ó w o r a z b a l e t u . 

— P o z w o l e n i e n a b r o ń . M i e s z k a ń -
c o m II i III K o m i s a r j a t u Pol ic j i P a ń s t -
w o w e j m. Lubl ina p r z y p o m i n a m y , ż e 
p o z w o l e n i e na b r o ń na r o k 1932 w y -
d a w a n e będą w S t a r o s t w i e G r o d z k i m 
w g o d z i n a c h p r z y j ę ć d la s t ron w 
dn iach o d 15 d o 20 s tyczn ia b . r. 

O d k a ż d e g o p o z w o l e n i a na b r o ń 
k r ó t k ą p o b i e r a n a b ę d z i e o p ł a t a w w y -
sokośc i 2 zł . na r z e c z b e z r o b o t n y c h . 

— (1) B a g n e t e m w p i e r ś . N o c y 
w c z o r a j s z e j p r z y p r o w a d z o n a zos ta ła n a 
s t ac j ę P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , kob ie -
ta , k t ó r e j z o t w a r t e j r a n y na p ie r s i ach 
p ł y n ę ł a k r e w . J a k s i ę o k a z a ł o , k o b i e t a 
ta , n a z w i s k i e m A n n a W i n c z e w s k a , l a t 
39, z a m i e s z k a ł a na C z e c h o w i e , zos ta ła 
r a n n a b a g n e t e m w p i e r ś p r z e z swą 
s io s t r zen i cę . W i n c z e w s k a p r a w i e c u -
d e m u n i k n ę ł a śmie rc i , g d y ż o s t r z e b a -
g n e t u z a t r z y m a ł o s ię n a k o ś c i p ie rs io-
w e j . R a n n ą o p a t r z o n o , zaś a w a n t u r -
n iczą s ios t r zen icą za j ę ł a s ię pol ic ja . 

— (1) B ó j k a n a u l i c y L u b a r t o w s k i e j . 
W d n i u w c z o r a j s z y m p r z e d po łudn i em 
na ul icy L u b a r t o w s k i e j tuż k o l o m o s t u 
mia ł a m i e j s c e k r w a w a b ó j k a , w k tó re ) 
w z i ę ł o udz i a ł k i lku m ł o d y c h t y d k ó w . 
N a j g o r z e j z a w a n t u r y w y s z e d ł 19 le tn i 
A b r a m H u b e r m a n — u l i c a L u b a r t o w s k a 
46, k t ó r e m u l iczne r a n y i s ińce o p a -
t r z y ł o P o g o t o w i e R a t u n k o w e , 

— (1) K r w a w a a w a n t u r a s ą s i e d z k a . 
P a n i P e t r o n e l a T s o d o r o w s k a , lat 26, 
z a m i e s z k a ł a p r z y ul icy K o ł o d z i e j s k i e j 
3, m ia ł a n ieszczęśc ie z a c i ą ć a w a n t u r ę 
z j edną z e s w y c h s ą s i a d e k . O c z y w i ś c i e , 
t e w czas ie u ta rczk i s ł o w n e j o w a s ą -
s i adka tak c z e m ś t w a r d e m u d e r z y ł a 
T e o d o r o w s k ą w g ł o w ę , ż e ta pad ł a n a 
z i e m i ę z j ę k i e m . R a n n ą .kob ie t ę o p a -
t r zy ł l e k a r z P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o , 
za ś k r e w k ą sąs i adką za ję ła s ię pol ic ja . 

— G a r d e r o b a z a 3000 zł. W dniu 
4 b m . na s z k o d ę L a j n e r a H e r s z a - L e j b y , 
zam. w C h e ł m i e , p r z y ul. H r u b i e s z ó w * 
s k l e j 9, w czas ie j e g o n i e o b e c n o ś c i 
n ieznan i s p r a w c y z a p o m o c ą p rzep i ło -
wan ia s z t aby p r z y ok ienn icy i wyję< ta 
s zyby skrad l i z mie szkan ia r ó ż n ą ę i r -
d e r o o ę i b ie l iznę war tośc i o k o ł o 3000 zł. 
D o c h o d z e n i e p r o w a d z i się. P o s z u k i w a -
n ia z a r z ą d z o n o . 

— K r a d z i e ż e . Z i ą t e k J a n , zam. J e -
zu icka 15, z a m e l d o w a ł o k radz ieży 20 
Idg . k i e łbasy , wina i m iodu , z e g a r k a 
s r eb rnego , o r a z 15 z ł . g o t ó w k ą n a ł ącz -
ną k w o t ę 155 zł. z piwiarni p r z y ul. 
św . -Duak ie j N r . 10 p rzez n ieznanych 
s p r a w c ó w . 

— T o m a s z e w s k i J a n , zam. W e s o ł a 
12, z a m e l d o w a ł o kradz ieży p rzez nie-
z n a n e g o s p r a c ę z poczeka ln i u r z f d u 
p o c z t o w e g o N r . 1 mik ro t e l e fonu , w a r -
tości 4 0 zł . 
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Wędrówki kinomana 
Cykl drugi tych wędrówek zacząć mu-

szę znowu od peanu na cześć kina .Cor-
s o \ które w dzisiejszym programie ra-
czy nas świetnym filmem „Światła wiel-
kiego miasta". Film ten. reżyserowany 
przez głównego bohatera. Charlie Chap-
lina wzbudził entuzjazm Europy, no i nie-
wątpliwie rozentuzjazmuje również i Lu-
blin. Wygrać dolarówkę—przyjemnie, nie 
przeczę, ale zobaczyć ten film Jest przy-
najmniej równie przyjemnie. 

Kiedy wczoraj podczas antraktu my-
ślałem jak tu ułożyć dzisiejsze .wędrów-
ki", wzrokiem błqdziłem po ścianach pięk-
nej sali .Corsa" I wkrótce spostrzegłem, 
i e ściany te przeszkadzają myśleć. Nie-
wiadomo z czego wynikające zdobniki 
malarskie niepokoją. Nie wątpimy, że 
wkrótce znikną one ze ścian sympatycz-
nego kina, którego dyrekcja niewątpliwie 
zaprosi artystę malarza, do zakompono-
wania malowideł ściennych. 

2 kin mniejszych piękny obraz demon-
struje .Adria", która zajęła lokal Pante-
onu po troszeczkę brudnawej .Wiedzy"... 
Obraz ten to .Kochankowie", koncert 
mistrzowskiej gry partnerki niezapomnia-
nego Valentina, Vilmy Banky i Ronalda 
Colmana. 

Ten ostatni, od czasu .Beau geste" 
nie pokazał się chyba w żadnym nowym 
filmie od kilku l a t A szkoda. Jest to ak-
tor jakgdyby stworzony na bohatera fil-
mów Conrada-Korzeniowskiego. 

Jeżeli ktoś nie umie kochać — Colman 
go nauczy. Ci, co nie umieją jeszcze ko-
chać, lub zbyt niepewnie się czują na 
terenie Afrodis, niech śpieszą do „Adrji". 

Kinoman. 

Polscy importerzy i eksporterzy powinni 

korzystać z usług polskich linji okrętowych 

Jest rzeczą powszechnie stwierdzoną, 
że handel idzie za banderą. Bezpośrednia 
komunikacja morska pociąga za sobą z 
konieczności wymianę towarów, przyczy-
nia się do utrwalenia więzi gospodarczych 
w sposób znacznie skuteczniejszy, niż 
jakiekolwiek inne środki. 

Polskie Transatlantyckie Towarzystwo 
Okrętowe w Gdyni, jako jedyna polska 
linja okrętowa, utrzymująca stałą i regu-
larną komunikację między Polską, a Ka-
nadą i Stanami Zjednoczonemi Ameryki 
Północnej, musi oprzeć swój rozwój w 
pierwszej mierze na poparciu ze strony 
polskich importerów i eksporterów. 

Korzystanie z polskiej linii okrętowej 
przy sprowadzaniu lub wysyłce towarów 
z Ameryki lub do Ameryki, pozwala na 
zatrzymanie w kraju setek tysięcy, a na-
wet miljonów złotych, które dotychczas 
odpływały z Polski do krajów obcych za 
usługi'handlowe i ekspedycyjne, co nie-
wątpliwie ma doniosły wpływ na kształ-
towanie się naszego bilansu płatniczego. 

Ogólne koszta transportu, dzięki kon-
kurencyjnym stawkom i specjalnym ta-
ryfom kolejowym oraz niskim kosztom 
przeładowania i ekspedycji w Gdyni kal-
kulują się taniej, aniżeli koszty transportu 
przez porty ościenne, względnie statkami 
zagranicznych towarzystw okrętowych. 

Strajk w s z k o ł a c h 
m a j s t r ó w b u d o w l a n y c h 

Od kilku dni trwa w szkołach majstrów 
budowlanych przy Państwowych Szkołach | 
Przemysłowych w Warszawie i na tere-
nie Małopofaki, strajk majstrów. 

Strajk ten jest wyrazem protestu prze-
ciwko dotychczasowemu systemowi, któ-
ry pozwala na zdobywanie tytułu majstra 
nietylko drogą studjów w szkołach prze-
mysłowych, lecz także przez składanie 
egzaminów w województwach, po wyka-
zaniu się 12-letnią praktyką. 

Majstrowie, wychodzący ze szkół pań-
stwowych; są zdania, że tytuł majstra 
powinien przysługiwać tylko tym, któizy 
przechodzą studia w szkołach majstrów 
budowlanycb- W przeciwnym bowiem ra-
zie stwarza się niepożądaną konkurencję 
i wzrost bezrobocia. 

Zjazd Zarządów Związków 
Pracowników Państwowych 

W dniu 17 styesnia r. b. w Sali Klubu 
urzędników państwowych odbędzie się 
posiedzenie zarządów wszystkich organi-
zacyj, wchodzących w skład Międzyzwiąz-
kowego Komitetu Pracowników Państwo-
wych. 

Ponieważ w skład Mlędzyzwiązkowego 
Komitetu wchodzi kilkanaście związków, 
uchwały t. zw. Małego Kongresu wzbu-
dziły ogólne zainteresowanie. 

Na zjeździe wygłoszone będą fachowe 
referaty w sprawach pragmatycznych, 
uposażeniowych i emerytalnych. 

H i t l e r w a l c z y z e s p ó ł d z i e l c z o ś c i ą 
Popularny dwutygodnik spółdzielców 

niemieckich (wychodzi w miljonie egzem-
plarzy!) z Hamburga, donosi, że na wyż-
szych uczelniach w Niemczech partja . na -
rodowych-socjalistów" (hitlerowców) roz-
powszechnia pismo dla młodzieży akade-
mickiej p. t. ,dic Parole" t. j . .Hasło", 
które wprost nawołuje do bojkotu skle-
pów i towarów spółdzielczych. 

Redakcja tego pisma nie wahała się 
nawet — w swojem zacietrzewieniu — 
publikować na .czarnej liście" nazwiska 
tych uczniów i studentów, którzy w skle-
pach spółdzielczych kupowali. 

Na skutek skargi sądowej, wniesionej 
przez jedną ze spółdzielni w Lipsku, są-
dy niemieckie zabroniły redaktorowi wzy-
wać do bojkotu spółdzielni, pod rygorem 
znacznej grzywny za każdorazowe prze-
kroczenie zakazu. 

Apelację redakcji odrzucono. 

Z B O D wynalazcy filmu dźwiękowego 
W Paryżu zmarł w wieku lat 53 

Francis Morta Jonson, który wynalazł 
w roku 1919 pierwszy proceder sono-
ryfikacji taśmy fi lmowej. 

Doświadczenia trwały do roku 1926, 
kiedy to pierwszy film dźwiękowy był 
zademonstrowany na Sorbon ie na se-
nacie specjalnym w obecności świata 
naukowego. S u k c e s osiągnięto cał-
kowity. 

Niewesołe jednak było życie wyna-
lazcy. 1 nie zbogacił się on, jakby to 
można było przypuszczać; nie udało 
mu się przeprowadzić do końca różnych 
rokowań z przemysłowcami , tak, że 
nie dane mu było skorzystać z włas-
nych prac, na których inni porobili już 
mają tk i . 

Krew na lodzie 
(1) W dniu wczorajszym około godz. 

6-tej wieczorem na .dzikie j" ślizgawce 
zna jdujące j się na łąkach przy ulicy 
Żabiej, doszło do k r w a w e j bójki . O t o 
na wspomnianą ślizgawkę, gdzie na 
łyżwach jeździło kilku uczniów—w pe-
wne j chwili weszło czterech łobuzów. 
Awanturnicy poczęli przeszkadzać ucz-
niom w jeździe, wówczas wywiązała 
się awantura, w czasie k tóre j awantur-
nicy rzucili się z nożami na uczniów 
i dotkliwie ich poranili. Rany odnie-
śli Włodzimierz Budzyński, lat 18, pl. 
Bychawski 11 i (Sławomir Kinka, lat 
17, ul. Bronowicka 6. 

Rannym uczniom udzieliło pierwszej 
pomocy Pogotowie Ratunkowe. 

is 

Z ruchu w y d a w n i c z e g o 
W i a d o m o ś c i S t a t y s t y c z n e . Dnia 

7.IJ1932 f. wyszedł z druku zeszyt 1 
Wiadomości Statystycznych, wydaw-
nictwa Głównego Urzędu Statystycz-
nego, Ukazującego się w językach pol-
skim i francuskim 3 razy na miesiąc. 
Zeszyt 1 Wiadomości Statystycznych 
z dnia 7.1 1932 r. zawiera w tablicach 
i wykresach ostatnie dane, dotyczące: 
Stanu Gospodarczego Polski|oraz państw 
zagranicznych w zakresie produkcji , 
handlu, komunikacji , ceń, pracy," zrze-
szeń gospodarczych, kredytu, demografj i 
i zdrowotności oraz dział: różne. 

Wiadomości Statystyczne obok zes-
tawień zasadniczych odkrywają coraz 
to inne działy naszego życia państwo-
wego i społecznego, są zatem Jego ty-
wem odbiciem, zasługuiącem również 
fce względu na swą aktualność na 
uwagę kół interesowanych. 

Urzędowa ceduła 
Giełdy Mml i Towarowe] w lublinie 

w dniu 15-go stycznia b. r. 
Ceny rozumieją się za towar Średniej 
handlowej jakości wagi standardowel 

za 1 q (100 kg.) 
Żyto dworskie 26.— 

. zbiórkowe 2530 
Pszenica dworska 25 — 

. zbiórkowa 24 50 
Jęczmień browarniany 23.— 
Jęczmień na kaszę 20.— 
Owies Jednolity 24 — 

zbiórkowy 23 — 
M«ka żytnia typowa 39 — 

. . raiówka 31.— 

. pszenna 40'/. 44 — 
65% 4 0 -

Otręby żytnie 14.50 
. pszenne grube 14.50 

miałkie 14.— 
Rzepak zimowy 34.— 3450 
Rzepik 30.— 
Groih polny 22.— 24.— 

.VIctor|a" 28.— 31 — 
Lubin niebieski 14.50 15.00 
Seradela 28.— 30 — 
Koniczyna czerwona 200.— 210.— 
Koniczyna biała 300.— 400.— 
Tymoteusz 30— 35.— 

Gryka 22.— 22 50 
Słód 42.— 
Siano nieprasowane 10.— 12 — 
Słoma nieprasowana 6.— 6.50 
Ziemniaki jadalne 5.— 5.50 

Ceny orientacyjne wypośrodkowane przez 
Komisję Notowań na podstawie nleoflc|alnych 

I tranzakcyj oraz podały I pobytu. 
Obroty średnie tendencje utrzymana. 

Podaż zboża dostateczna. 

W a l n e Z e b r a n i e 
T - w a M u z y c z n e g o 

W dniu 24 stycznia 1932 roku J g f j 
dzłnle 17-ej (5 popołudniu) o d b ^ n . 
sic w lokalu Towarzystwa M u / y c z n ^ 
przy ul. Kapucyńskiej 7, doroczne zwy. 
czajne Walne Zebranie Towarty«W| 
Muzycznego z następującym portąd. 
klem obrad : 

1. Odczytanie I zatwierdzenie próto-
protokulu ostatniego zebrania. 

2. Sprawozdanie z działalności T-»a 
Muzycznego. 

3. Sprawozdanie z działalności Szkoły 
Muzycznej. 

4. Sprawozdanie finensowe. 
• 5. Odczytanie protokułu Komisji Re-

wizyjnej. 
6. Budżet. 
7. Wybór 2-ch członków Komitetu I 

4-ch zastępców. 
7. Wybór 3 ch członków Komisji Re-

wizyjnej I 3 ch zastępców. 
9. Wolne wnioski. 

Ico niniejszym w terminie przewidział 
nym w Statucie podaje do wiadomości 
publicznej 

Lublin, dn. 13 stycznia 1932 r. 

Wiedzą o lem szkolne dzieci, 
Zr rozrzutność niebezpieczna, 
Czas i pieniądz jak ptak leci: 
Więc oszczędność jest konieczna; 
Kto teł nie ebee zaznać głodu. 
Tego wesprze zdrowa rada, 
Niecb oszczędza jat za miodu, 
I oszczędność w KASIE składa. 
Tam bowiem po kilku latach 
Kapitallk uskładają, 
A gdy będziesz w tarapatach. 
Wnet z procentem go zwracają. 
Niecb to kaZdy z was pamięta, 
By nie ronić laz w przyszłości, 
Że oszczędność—to rzecz święta, 
A WIĘC SKŁADAJ OSZCZĘDNOŚCI 
W KASIE POWIATOWEJ — 

72 Narutowicza M 13; 

K i n o " C O R S O " 
OD WTORKU 12-go STYCZNIA 1082 R. DAWNO OCZEKIWANA PREMJERAI 

C H A R L I E C H A P L I N 
w swym ostainiem najsłynniejszem i najpiękniejszem arcydziele dżwiękowem p. t. 

Światła wielkiego miasta" 
W głównej roli kobiecej: VIRGINIA CHERILL. 

Nadprogram! D O D A T K I D Ź W I Ę K O W E ! Nadprogram! 
Początek seansów o godz. 5,15 popol., ostatni seans o godz. 10-eJ wlecz, fray 
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